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2,190 rocznie i do śmierci. —  Rada A dm ini­
stracyjna zatwierdziła akt, którym J. R. W Yr. 
Adam dc Wirtemberg poczynił różne uposażę! 
ma dla parafji PlUchieJ, mianowicie wypuszeźe- 
me dla tejże parafji w wieczyste emfiteutyczne 
posiadanie, budowle iuż islnieiące, oraz wysta­
wienie kościoła, plcbanji, domu organisty za- 
Krystjana i t. p. —  W yrok iem  Trybunału H an­
dlowego Gubernji Mazowieckiej z dnia 4 / 1 6  
m - i roku bieżącego, upadłość Ignacego IVe.u- 
m arka  uchylona, i tenże do praw zarządza­
nia swym maiątkiem zupełnie powrócpny. __
Nie tylko główne ulice Warszawy ozijobione 
zostały W  ciągu upłynioriego lata nowemś doma­
mi prywatneini; niektóre odleglejsze, a/między 
memi i ulica G rzybowska  zupełnie kształtnego 
pozoru nabrały. 7 nowych domów dwu i iedno- 
piąlrowych wykończono na tej ulicy wciągu b ie ­
żącego roku :  każdy z nich ma ozdobną po­
wierzchowność, a znacznie wyniesione na coku- 
łaeli, zawieraia mieszkania parterowe wygo­
dniejsze dla mieszkańców. Miedzy domami te- 
mi odznacza sio dom Pana Gay Rudownicze- 
go, liczy tylko 45 łokci frontu, 5 okien i ie- 
dno piątro, a mimo tego proporcje onego i szcze­
góły p o d  ż a d n ą  r e g u ł ę  a r c h i te k to n ic z n ą  p o d c i ą ­
gać s ię  n i e d a i ą c e ,  u d e rz a ią ,  s ta n o w ią  ca ło ść  kt/>- 

p p d o b a  się  i p r z e d s ta w ia ia  o k u  w ięk szy  a n i ­
ż e l i  ie.st w is tocie  b u d y n e k ,  P. Gay- p ie rw sz y  
w Warszawie z a c z ą ł  używ ać że laza  l a n e g o  do 
ozdób i Ozymsów, przez co z a p e w n i ł  t rw a ło ś ć  
ty lu  •częściom b u d o w l i ;  i w domu i e g o  gzyms z 
zn ac zn y m  wyskokiem, na w zór  w ło s k ic h  na p o d ­
p o r a c h  ażurow ych  żelaznych p o w a ż n ie  c a ł y  b u ­
d y n e k  o s ła n ia .  M ie l i śm y  sp o so b n o ść  w id z e n ia  
l o k a lu ,  k t ó r y  P. Gay na .-pi,-itrze d o m u  sw oie -  
g o  za j in u ie ,  J e s t  lo m ie s z k a n ie  a r ty s ty ,  w k tó -

•5, m.9.

rem  każde miejsce, każdy kąt, nacechowane sa 
miłością sztuk pięknych. Schody lane z żela 
la ,  z góry oświecone, prowadzą do przedsion­
ku, gdzie na posadzce marmurowej wyryty na 
pis sa k e ,  przypomina zaraz na wstenie A L ,  

w której stylu mieszkanie a m i a S ^ C -  
cowiną P. ( .a y  sobie urządził. Rozstawione w 
tej ostatniej przedmioty sztuk pięknych, fi™ 
r v  i orn rm v  m n v m J ?

do- W łoch  zgrom adził :
dyny w swoim rodzaiu w Warszawie T  
g m f n U  . l t p ,  , „  j kJ*d*

leiiyceuszow A p p o lm a  m a łeg o ,  Szlifierza  
n ru u zy  i <ciuna; następnie z posagów ; Por- 

Warue Salonek, M erkurego  ( B e U e f u t a  Celli- 
n i j ,  tc n łu a r a  z fontanny Florenckie! n  l

(Sansovino) i t. d. Ozdobna' posadzka
P. Ejchm dera), sufity i gzymsy ,„.7 1 ’ ° otJr
stowne sztukaterie stylu P o m T e i ^  " 6 W ^ U’
cenie dużemi oknami, stanowią"całość’ °k7 “ ’
b©zwątpienia każdem u miłośnikowi sztuki 00“ 
ilo-bac sio musi. P izy W .K  ~ł>Q . P0’
z zejściem do zakładającego s i e n n i e "1 a“ *ei;|a 
du, uprzyicmnia całe to p ię k n i  i ozd h ° g ' ° '  
inies.kaiiie.
dowie pięknego domu Radcy Stanu

» n , c « 5 .  Gp p U t g o ,  lon d o m ? 1
szkałym 1 ozdabia tameczna okolice Śltó T
skorzezba zdobiąca fronton a wyobrażą I L T .
•*? wstępującą do Olimpu, ic s fd z ie ł  ^So *«,«, mau,uu,si  'C .i£ z  r„::
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czony N er  549 lit: A. Na rogu ulicy K ró­
lewskiej i Grzybowskiej, w miejscu małycli za­
budowań zwanych TSowakowszczyzna^ stanie o- 
gromny dom. W  ogólności w b. roku w W a r ­
szawie, wybudowano domów nowych frontowych 
22, oficyn w podwórzach 10, z tych atoli icszcze 
nic wszystkie są ukończone i Zamieszkałe. —- 
W  puszce Instytutu morf zatif dzieci, po zm ar­
łe j VI., znalazło się zł. 10 gr. 10; w puszce 
będącej u iednej z Dam, zł. 23 gr. 16; złożo­
no oraz zł. 6 gr. 20, od usiłuiącegij p rzeku­
pić Dozorcę. W  tymże Instytucie wyrabiaią 
teraz bardzo ozdobne plecionki do kapeliłszów 
słomianych Damskich, tudzież słom iettiki szpa­
gatem szyte. Te ostatnie sprzedaią się na ko­
rzyść tego zakładu w sklepie ubogich, Wskle- 
pie F. J. Ciechanowskiego na Podwalu i w sk le ­
pie P. Tatarkiewicza na przeciw Reformatów, 
po zniżonej cenie zł. I  ok rąg łe ,  a po zł. 2 po- 
długowate. —-  Na Nowoi'ocznik Aiezapotninąjki 
n a  rok i 8 ćj .9, p tleZ  K arola  Korwel/a w'yda- 
Wany-i będący iuż pod prassą, przyjmuie się 
prenumerata we wszystkich księgarniach W a r ­
szawskich. *— Składam najczulsze podziękowa­
nie W . Oczapowskiemu Doktorowi medf, chirf 
i akilszerji, za i ego wielkie dobrodziejstwo. 
C ierpiałam przez lat 12 defekt grożący nie* 
bezpieczeństwem, a przez ten czas byłam le ­
czoną przez wielu Lekarzy, lecZ te leczenia 
zostały bezskuteczne; w tym roku doznałam n ie­
znośnych boleści przez zatwardnienie Wewnątrz, 
iuż by ły  początki raka ,  udałam się do mego 
Dobroczyńcy, którego przy piefwszcm pozna­
niu, znalazłam iak Ojca, nie oszczędzał trudów, 
nie przyjmował żadnych ofiar, widząc mój stan 
nieszczęśliwy; dziś iestent zupełnie zdrową, i 
za obowiązek poczytuię podziękować mu, a J e ­
go cnoty przy takiej znajomości sztuki le k a r ­
skie j, niech zna cała Publiczność. F. H ilchinowa . 
—  W czoraj w Teatrze Rozmaitości po 2 ch  P o- 
iedynkach , przywołani JPP. Ż ołkdW skii Jasiński. 
-— JP. K rik l H enryk ,  Lekarz kl. le j ,  obrał 
sobie stałe pomieszkanie wmieście Sokołowie.

—  Wam zaszczyt donieść Szanownym Rodzicom 
i Opiekunom, iż zapis uczennic na rok szkol­
ny 1 S33/o  do Szkoły wyższej żeńskie j w m ie­
ście Ł ęczycy  prze zem n ie  u trzym yw anej za pn" 
Zwoleniem Rządu, ciągle  odbywa się, nauki *aS 
iuż są rozpoczęte .  A . M arkowicz.

Prócz miast gubernjalnych Lublina, i Kall' 
sza , nic mamy na prowincji księgarń albo ko­
misowych składów książek. Zaradzaiąc chociaż 
cząstkowo tej niedogodności, Wydawca 1/uzeW’1 
domowego Wyiednał u Dyrekcji Jlncj Poczt, 
dzieła poniżej Wymienione zapisywać można n* 
Wszystkich Urzędach i Stacjach pocztowych, ie* 
dne za cen f  katalogową warszawską, 2gie zaś- z3 
niższą icszcze. Do rzędu tych 2gich należy '/J /U  
p ism  F. Dmochowskiego t l  um acza Lt/ady, sk ła­
dający się z llja d y  Homera , E n ejd y  fJ  irgilp1' 
sza  i  P ism  rozm aitych , dzieł które są odda- 
wna i być nie przestaną, jedną z znakomitych 
ozdób literatury naszej. To ułatwienie sprowa­
dzenia i nader  niska cena, wielu zachęci za­
pewne do nabycia dz ie ł  połączalących nauk ft 
pożytek i m iłą  rozrywkę. Dzieła" te są n as t f  
puiące : U jada Homera  tłumaczenia F. Dmo­
chowskiego, 3 tomy, za cenę zniżoną z 15 zł. i'3 
I I  gr. 15, E n e jd a H  irgi.ljusza tegoż p rzek ła­
dania, za cenę znif z zł. 8 mi U aa i  zł. 15 gr. PP  
sm a rozmaite Dmochmvskiego 2  Tomy, za ce­
nę zni: Z zł. 15 na 11 zł. 15 gr. E u g e n j u s ' - ’ 
A ra m  romans Bulwera, zangf  4 tomy, za cenę 
warszawską 1 8 zł ,  MuZcum Domowe z r. 1835? 
36 i 37 każdy rok  twofzy tom ieden in 
ozdobiony rycinami, zamiast zł. 24, po zł. 2® 
za rok ieden, a za lat 3 zł. 60. Ogólne zasa" 
d y  praw a  karnego  przez Romualda llnbe, tom 
1 za cenę znif zamiast zł. 13 gr. 10, tylkoz*- 
10. D  Ziedzic ł  P o d d a n i, powieść w 2 tomach 
Za cenę znif, zamiast zł. 5, tylko zł. 3 gr. 10- 
Elekcja  powieść Bronikowskiego, za cenę zm' 
zł. 3 gr. 10, tylko zł. 2 gr. 13. KaU j  
chcący nabyć te dzieła , zapisze ie na najbliż­
szym Urzędzie lub Stacji pocztowej i będzie F  
m ia ł  nadesłane najdalej W ciągli dni 15,
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Z  Petersburga  27 W r z e : /9 T a ź d z : .—  Przy­
t y ł  do naszej stolicy Baron de P arante , Po­
se ł  Króla Francuzów.—  Dziennik Peters; u- 
m icścił ogłoszenie Posła francuz:, Se dnia 11 
Paźdz; odbywać się będzie w katolickim ko­
ściele ś. Katarzyny, Nabożeństwo i Te Deum 
z powodu narodzenia się H rabi P aryża . W szy­
scy będący w Petersburgu Francuzi, są zapro­
szeni na to Nabożeństwo,

A n g lja .—  Spokojność w Hrabstwie N orfo lk  
szczególnym sposobem została zamieszaną. P. 
P reston, który zeszłego roku objął po swoim 
ojcu dobra vv S ta n fie ld h a tt, w tych dniach o. 
trzym ał odwiedziny nieiakiego Lcirner, mienią, 
cego się prawym dziedzicem dóbr Stanfield, 
hal. P. Preston  za pośrednictwem policji uwol. 
n i ł  się od tych natrętnych odwiedzin, ale mię. 
dzy robotnikami krążyła drukowana odezwa za- 
chęcaiąca do wymówienia posłuszeństwa Panu/?nj.  
ston. 11 z. m. 9 osób udało się do Pani Sim s  
maiącej w dzierżawie wspomnione dobra i we­
zwało ią do opuszczenia mieszkania. Siła zbroj­
na rozpędziła napastników. 24 z. m. ieszeże 
większa liczba osób gWałtem wysadziła drzwi 
u Pani Sim s , pogruchotała m eble i zabaryka­
dowała się w mieszkaniu. Policja nie mogła po­
skromić wichrzycieli, którzy byli przemagaią. 
cy i iuż wykonali pomyślną dla nich wyciecz­
kę; musiano więc posłać po oddział dragonów 
z sąsiedztwa i miano iuż szturmem dom zdo­
być, lecz zabarykadowani poddali się, około 
70 osób uwięziono. Pisma angielskie przyzna­
ją, iż podobny przypadek m ógł tylko zdarzyć 
się w Anglji.

Francja. —  Żołnierze należący do manewrów 
pod M ec otrzymali od Xiecia Orleans.' wyna­
grodzenia pieniężne. —  Znaczniejsi Posłowie w 
Londynie  znowu rozpoczęli narady względem 
sprawy belgicko - hollcnderskiej.—  Wszelkie 
pogłoski o wstępie Pana H um ana  do gab ine­
tu okazały się fałszywe. Wiadomo iż nieda­
wno utracił syna, otoż P. H um ann  tak iesf 
nieutulony w żalu, iż nie iest usposobiony do

(*)

spraw kratowych. O bra ł skromne mieszkanie 
swoiego zmarłego syna i nie chce tej spokoj. 
nosc, zamienić na ozdoby pałacowe w stolicy
—  Jenera ł  P ugeaud  (BiuŻo) postanowił nie 
wrócić pierwej do P a ryża , póki nie bodzie 
rozstrzyga,ony proces Jenera ła  Prassarda. —  
I r e l a k t  departamentu Sekw any, 5 b. m m ia ł 
nieszczęście w ciasnej uliczce Ś.' Jakóba b’yć lak 
przy cis n i o ny m przez koła omnibusu do muru 
,ż zapewne nie uszedł bez szwanku. Nieszcze’ 
s e e  to moŻe test szczęściem dla P aryia , gdyż 
P re fek t postara się o rozszerzenie ulicy Ś L,

f v r T  y  \ tOUZylt  30 Zj m - ^ P ł y n ą ł  z Wir" sylji do Tulonu, celem udania się do W łoch
—  Mularze i inni robotnicy zabrani przez P e r .  
A ra ch a  Posła Abdel Puder a  do Afryki przy 
byl. szczęśliwie do Tekedemt, Em ir  chce temu 
miastu nadać zupełną postać europejska, —  
L.og gońców^ między P^ryŁcm  a Londynom  iest 
teraz bardzo żywy -  Potwierdza sif  wiadomość, 
ze Azę Montebello otrzyma poselstwo w Nea­
polu, skoro nieporozumienia z Szw ajcarią  b e .  
dą załatwione. Pan Tbiors bawi ieszczo we

iest zgięty swoicmi pracami 
l erackiemi; rodzina iego została .w A W  Jo !  

p .eio  wpołow.e listopada wróci do P a r y ż a  _  
P. H enryk Plase  ieden z redaktorów d z i e m 7  
ka paryskiego, mianowany aientem legaTyjnmn

Kopenhadze, Znowu Jest mowa o świeże 
pożyczce hiszpańskiej. ">czej

lliszp a n ja .—  2 b. ni. miały przybyć z P  z 
tony^znaczne summy do głównej kwatery j £

ła  w l i c a c h
kości kurzego i n i a l -  Z 'Lia6

Ty S  Wa"y Królowej b o n .

Rozmaitości* —  Muzeum angielskie nabyło 
najogrommejszy zbiór gazet, inki m oże ,k ied v
i s t n i a ł .  D o k t o r  P a r t i e s  p o s i a d a ł  z b i ó r  „  Ł
od r .  Ib02 do IS IS ,  zawierający, 700 tom V  
a oszacowany na 1000 gwiueów. Muzeom' S  
tego zbioru nabyło teszcze gazety od r. 1813
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6o roku bieżącego; tak i£ wszystkie tworzą 3000 
tomów. —  W  teatrze przy bramie S. Antoniego 
w P aryżu , podoba się komcdja P ozy na  i  ko ­
las . —  D onizetti wyiechał z N eapolu  do P a ry-  
£a, gdzie według kontraktu z tamecznym tea­
trem  włoskim, ma przedstawić kilka swoich 
oper. —  Do Baltim ore  przywieziono szkielet 
człowieka niedawno w Pu/co odkryty, a maiący 
8 stóp 9 cali długości. Potwierdza to m niem a­
nie uczonych, ze Ameryka była kiedyś za­
mieszkaną przez lud olbrzymi. —  Zona em e­
ryta w Greennach  z zazdrości odebra ła  sobie 
życie. T ak  ona iako -też iej małżonek mieli po 
lat 7 0 ! —  Najnowsza opera komiczna dawana 
teraz we W łoszech, ozdobiona piękną muzyką 
m łodego L a m p a r t ma tytuł E leganci i iest u ło ­
żoną z znanego zdarzenia, to iest : Kilku weso­
łych  ptaszków zebrało  się na ucztę w znacznej 
restauracji, nieszczęściem icden liczył na d ru ­
giego, tak, iż n ik t nie wziął z sobą pieniędzy. 
Naiadłszy się do woli, dopiero Sobie po cichu 
wzaicmnie wynurzyli zakłopocenie. Go począć? 
Jeden  z nich tak wszystkim poradził. Ponie­
waż. tylko ieden M ark ier  by ł  w pokoiu, kazał 
przeto kolegom, aby każdy zażądał rachunku 

. i aby każdy głośno oświadczył; żc chce płacić 
zti wszystkich. Tak  się stało. M ark ier  podaie 
rachunek. ,,Ja chcę płacić! ia chcę płacić!44 od- 
zywaią się z kolei biesiadnicy, ztąd powstaie 
wrzawa, biedny m ark ie r  prawie iest odurzony. 
Teraz  odzywa się Doradzca: „Panowie, ponieważ 
każdy życzy opłacić biesiadę kolegów, dla te­
go, aby rychło  spór ukończyć, wnoszę' abyśmy 
grali w ciuciubabkę, tnarkierowi zawiążą się o- 
czy i kogo pierwej uchwyci, ten pokwituie r a ­
chunek.‘'W szyscy  przystaią, głupi M ark ier  tak ­
że przystaie i wnet ma oczy zakryte chustką. 
Ichmościowie tymczasem wynieśli się powoli. 
M a rk ie r  długo macał około siebie, aż wcho­
dzi Gospodarz, który za interesem bawił za do- 
.mem, M ark ie r  chwyta go za r ę k ę :  „M am  cię! 
P a n  zapłacisz rachunek!“  Pan zdejmuie muchu* 
stkę...  co za j»rzcra.fftUe m arkiera,  gdy poznał,

że go oszukano! Biesiadnicy iednak odesłał* 
należność.—• Młody Student p ła ta ł  zawsz® 
psoty swóiemu ojcu. „Ach! zawołał raz drugi; 
powinienem by ł tak postępować z moieini ro­
dzicami, byliby mnie za to strofowali, a pó­
źniej wiedziałbym ia k  zmoierni dziećmi postę- 
pować?“  A czy Ojciec miał dobrych rodziców? 
zapytał student. „Pewno, że" lepszych od two­
ich, ośle!44 naiwnie od rzek ł zapylany.—  Dwaj 
kupcy spotkali się na iarmarku w L ipsku . „ Jak  
tam idą interesśa, przyiacielu P“  pyta ieden 
drugiego. Nie tęgie. „T o  być nie może w ża­
den sposób, zawołał ZnoWu pierwszy, gdy ­
by nietęgie, toby wszakże moia w ódka  miała 
dobry o d b y t . —  Pod czas cholery Szewczyk zc 
swoim ojcem przechodził  właśnie około kan­
toru lotcrji „Oj! żebym m ia ł złoty, zawołał 
pierwszy, stawiłbym na loterję, a może wy­
gra łbym  terno.“  CóŹbyś ro b i ł  pieniędzmi? 
pyta go Ojciec, „K up iłbym  sobie najprzód 
kie łbasę i ogórek.44 Przy tych wyrazach Oj­
ciec z całej siły d a ł  mu policzek, przestrzc- 
gaiąc go dobitn ie :  „Bałwanie! wszak z tegd 
dostaniesz cholery.44

K sięgarnia Artza  w Lublinie, Otrzymała pięliiiy zbiór 
Książek do Nabożeństwa, pod iiasiąpi/iącerni ty tu ła ­
m i: BOG najwyższe dobro czyli mowa Serca uabo- 
żntgo ChrZeścjańina; Moie zbawienne godziny czyli 
wzniesienie uczuć do BOGA, przez %. M. HauberaS 
Książka do Nabożeństwa dla Cluzes'cjait K atolików , 
przez X.. J .  A. .Sclotejdvra; M odły dla użytku praw o­
w iernych Chrześejan, przez Ti. B. Fenelona; Dzień 
Chrzest Janina K atolika, przez X. F ,  de ŁarnennaiS, 
przełoży ł z tralicU: N . T . K iliński. Cena w p ię k n ąsa - 
fjanową skórkę i złocone brzegi po zł. 12, Zaś vypd- 
p ier saijanowy po zł. (i. Zbiór M odlitw  dla dzieci 
oprawny zł. 2 i pół; Mowy pogrzebowe J. B. Bossd- 
ela Biskupa M eldeńskiego. z francuz: p rzełoży ł Ale­
xander Cukrowicz, zł. 7 i pół.

Nuiilera Qbligovr Skarbow ych Sj/u wylosowaliyclty 
niewykupionych da d. t Października  1838 t. i f  
losowania 10 W rześni a  ls3 S  r. z 38 knpondmii 
N r 1,890, 3,971, 0,901, 9,023, U ,090, 12,021, !0 ,ło 4 , 
* >,882, 23,950, sztuk 9. — Z  losowania lOgo Marcel 
1830 r. z.37 kuponami. Nr 0,303. 10,970, 18,358, 
sztuk 3. — Z  losowania 10 kprżeśnia 1&3G r. i  3(5
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kuponam i. Nr 6,860, 8,839, 10,896, U , 815 19 892 
23,259, 23,748, 24,843, sztuk 8 . — 2Żlosowania  10 
M a rca  1837 f .  4  35 ku p o n a m i.  Nr 1,715  2 270
6,598, 9,493, 14,836, 21,629, sztuk 6 . — Z  losowania  
12 łk  rzośnia  1837 r. z 34 kuponam i.. Nr 1,555,

p cn a m ,. Nr 72, 273, 276, 1,188, 1,717, :2 ,140,' 2,989 
3,355, 3,448, 3,916, 4,742, 5,405, 5,484,5,553, 5,868,’

18,624, 18,933,10,445, 19,504, 21,299, 21,417, 22 3 >4 
22,813, 23,774, 24,079, 24,607, 24,747, 24,817, sztuk 5 7 ! 
—  W  W arśziwie  dnia 26 W rześn ia /S  Października 
1838 i-.—‘Sekretarz J lny  Banku Polskiego £ 'ubkow ski.

P R Z Y IE C H A L I do  W A R S Z A W Y ,
X ię  Leon Radziw ił łF lig ie l  AdjU: J .  C. M .z s w ą M a ł ­

żonką z zagranicy; Hra: Zyg: Krasiński z Opinogóry; 
Krasiński Aug: Hra: z Opinogóry; Szymanowski Wal; 
Sędzia z łm b n y ;  Zakrzewski F ryd:  Ob: z Cicleiowa; 
Kochanowski Jela: Dzie: z Radomia; Lasocki Józ: Dzie: 
fcllowa; Bieniccki Konstan: Dzie: z Ośmiałowa.

D O N I E S I E N I A ,
Przy rozpoczęciu roku Szkolnego, N auczyciel, ią- 

iyfca  N r a n c i iz lc ie g o ,  Arytmetyki i Planimetrji; ma 
Zaszczyt polecić usługi swoie Szanownym DOtnóm pry­
watnym i Instytutom wyższym płci oboicj w W arsza­
wie. Łaskawi iuteresenci adresy zostawiać raczą w 
Drukarni Cazety Porannej,  w zabudowaniach starego 
teatrU, na placu Krasińskich.

SK ŁA D HERBATY dotąd utrzymywany w domU 
Nr f i l l  Lit. O. od rogu ulicy Niecałej i Wierzbowej, 
przeniósł się do domu Ner 429 przy ulicy Krakows: 
Przedm:, gdzie wkrótce urządzony i świeżemi trans­
portami zaopatrzony, poleca się dalszym względom 
Szanownej Publiczności.

Są do sprzedania za pomieriią cenę 
Meble Mahoniowe, iako to: Kanapy 
Fote le ,  K rzes ła ,  Stoły do komple­
tu, przy ulicy Elektoralnej na przc- 

łiw Solnej pod Nr 783, od tyłu w oficynie.
Potrzebna iest KUCHARKA doskonała w blisko­

ści W arszawy; dowiedzieć się można przy ulicy Po- 
tlwal Nr 522 nad Okulistą.

0;i f f *  Ponieważ CHU STKI K A Z M IR K O W E  w 
kraty, 3 łokciowe, wielce były poszukiwane; mam 
ko ił l i r  oświadczyć Szatni: Publiczności; iż lakowe te­

raz nadeszły,’ także mogę polecić BARCHAN p ó ł to ­
ra łokciowy, blichowany, w dobrym gatunku; wy­
mienione towary sprzedają się po cenach stałych fa­
brycznych w Sklepie pod Nr 4 5 ,  w Rynku starego 
miasta. J .  T  h o ii n e s.

Cienkie FL A N EL E  w rożnych kolorach, w kraty ńa 
podszewki pod Płaszcze i DR A DEDAM , KHOAZY 
w różnych kolorach w k ra ty  na salopy, iako też CHU­
ST K I cienkie każimirkowe w różnych kolorach w 
kraty,  POŃCZOCHY, S K A R P E T K I ,  GATKI, KA­
F T A N IK I  wełniane,  świeżo przybyły do Handlu Ro­
mana Jankowskiego, obok Handlu Dobrycza przy u- 
l i c y  Senatorskiej, sprzedają się bez largu podłu°- cen 
stałych, 11a kar tkach  wypisanych.

Para  Koni karecianych, .guiadych, p ię ­
k n y c h ,  KARETA świeżo odnowiona na 
angielskich ressorach i para S Z O R Ó W  
angielskich z Chomontami i brązem, de 

sprzedania razem lub częściami za. pomierną cenr, w 
domu Ner 705 przy ulicy Leszno; zgłosić się można 
w każdym czasie do Właściciela lub Murgrabiego doinu.

KSIĄ ŻK A  Legitymacyjna i DYM1SS JA z wojska, 
należące do Marcina Dargjewicza, zagubione zostały. 
Łaskawy znalazca raczy oddać za nagrodą do Dar- 
giewicza przy ulicy Leszczyńskiej, pod Nr 2792.

I)o handlu M. Szyrokowa za Żelazną Bramą pod 
Nr 1, nadszedł transport Towarów ros: iakoto: Her­
baty chińskiej, Swicc woskowych, Groszku zielonego, 
Iluljoiiu świeżego, Konfitur kiiowskich p ł y n n y c h  i 
suchych, W ina do Iskięgo, Faiansu, Szkła, i innych 
iow arow  Iłossyjsknii.
f f i S S  Pantaljon o 6ciu oktawach, zupełnie w do- 

rL V r  J brytu stanie, iest do sprzedania lubwynaię-  
'  c,a l*ri!r  " licy Długiej pod Nr 586 Lit. B 

wchodząc, przez bramę w oficy nie, po prawej ręce 
lia dole.

Z powodu prędkiego wyiazdu, są do sprze- 
dania z wolnej ręk i:  różne złote i srebrne Rźeezy 
także Miedź, Porcelana,  Meble, Pościel i inne Go­
spodarskie Sprżęly, w Alexandryjskiej Cytadeli! w gma­
chu Zoliborskiin ii Urzędnika Kar,synowa.

Ktoby sobie życzył umieścić na paszę zimową (ir- 
d ła  rogatego sztuk 30 lub więcej, w Gubernji Mazow: 
Obwodzie Stanisławów kim w D ohrach  Iwowe, 8 mil 
od Warszawy, w bliskości Miasta Latowicza, len niech 
się zgłosi pod Ner 372 przy ulicy Kraków: Przedm: 
do domu W. Malcza do Murgrabiego tegoż domu, a 
o warunkach bliższą wiadomość powziąść może.

Gdy licytacja wydzierżawienia Nieruchomości sk ła­
dającej się Z Domu murowanego. Cegielni i różnych 
Zabudowań w Warszawie przy ulicy Jerozolimskiej
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>'1-3071 Łit: A. będącej) w term inie d. 21 Y ize -  
fn in /3  Paździer: r. b. nie przyszła  do skutku, p izeto  
„ow y termin do w ypuszczenia przez publiczną bcy  
taeią tejże N ieruchom ości zaraz za rogatkam i Jerózo- 
łhiiskiem i położonej, na lat 3 od n o w eg o  roku 1839 
do Siwego roku 1842 na dzień 10 /2 2  
1838 o eodz: 10 z rana w yznaczony lest. L icytacja  
od summy z ł .  1000 rocznie ustanow ionej, rozpocznie  
«ię i na gruncie pomier.ionej m eiuclioinosci odbytą  
/o sta n ie . W arunki zaś pod iakicim  takow a nieiuclio- 

w ypuszczoną będzie każdego czasu w m .cszha- 
„oiinisanego Kom ornika przy ulicy R ynek  Stare- 

go  M iasta B r 50  w W arszaw ie, przejrzane byc mogą.
W in c e n ty  T e m p o r o u s k i  Kom ornik,

n o w y  s k ł a d  p l o t b a
ł w ebow ego i le p o w e g o .  »

P r z -  „ liry  M iodowej pod Nr 496, w pałacu P io - j 
i trow skiego, dawniej Biskupów K rakow skich, ma j 

zaszczvt donieść Sza..: Publi: że nadeszły  sw .e- . 
że transporty P łótn a  w eb ow ego , k o p o w e g o  bo- 

\ lt i.d e . sk iego i sask iego, z najcelniejszych fabry k . 
\  zagranicznych, rów nież B ielizny s to ło w y , ręc*ui- i 
\  ków , chustek do nosa b ia łych  . kolorow ych, 
i  które po cenach sta łych  sprzcdaią się , z za ię-  

c z c u t e i u ,  że takow e są czyste ,. ln iane, bu . h -  
1 w ełn y  i żadnemu uszkodzeniu nie u leg le , z klotem  
|  poleca Się Szal P ubliczności. S a l in g e r  et L am py

W E D L E  UK AZU JEGO IM P E R  A TO 11 SKI EJ M O- 
ś a s \ M O  W LA D N A C EG O  GALA R O SSJA  etc U li.  
Edw ardow i i Franciszkow i B raciom ,Johann.e . En.iljl 
Siusti om Szulcom Sukcesorom  zeszłego  Edmunda Szul- 
ea Ju t  c Kommissarza i A dw okata, D z.edz.com  do­
mu m urowanego w MU ście
iiiewiadom ym  ze sw oiego  zam ieszkania, o .az dalszym  
kredvlorom  i pretensorom  iakich bąc mnoji i nazwisk  
prete.is a do domu rzeczonego row ie m ogących . P o ­
zew przed Sąd P ow iatow y B.ałos: i S okolsk iego P tow  
„a Kadencją Sto M ichalską lub po niej następną w 

JS38 w M ieście B iałym stoku sądzie się m a.ącą, z 
pow ództw a L r. M arcellego M ichałow skiego M arszal­
ka O bwodu Biało: w stosunek do dow odow , iozp  
czetego proc-essu,iwnim  uzyskanych U y r o k o w , m.a- 
nr w icie o to- w stopniu Jerzego ltadike , który za 
w yrokiem  niestannym  w r. 1815 d. 9 Julj, na oljzał: 
Sukcessoracli Szulca uzyskanym  summę 1 d a r ó w P r » -  
skich 823 gr: 42 dla lego  przysądzaiącyim , rozc ą 
g n a ł T radycją na domu obżał: w M ieście B iałym sto­
ku'p>zy u l i c y  W arszaw skiej położonym , zesz ły  Jan 
Sakow icz z mocy w lew ku jemu uczy nionego, sta ł s.ę

possessorem  T radycyjnym  tegoż domu, zk tó reg o  gd? 
Ober Amtman Bathr za obligiem  sobie służącym , 1 
W yrokiem  niestannym  w r. 1816 d. 24  Października  
uzyskanym , summę ogólną Rubli srebr: 990 na obża 
Szulcu dla żal: przysądzono, satysfakcji z domu Ew ik- 
cji u leg łeg o  sobie należnej powodom  possessj.i Sabo* 
wicza na ty niże domu rozciągniętej, uzyskać nie mog i 
przeto celem  pozyskania takow ej przym uszonym  był 
z obżał: Szulcam i i Possessorem  Tradycyjnym  rozw i­
nąć w  Sądzie P ow iatow ym  Biał: i S okolsk iego PtoWf 
prawne postępow anie, o przeznaczenie la x y  i sprze­
daży /.publicznej licytacji w szelk iego po zeszłym  E- 
dmundzie Szulcu p ozosta łego  M aią lk u , m ianowicie  
domu czy li kamienicy przy u licy  W arszawskiej w Bia­
łym stoku  położonej, o w ystaw ienie tejże kam ienicy  
na sprzedaż przez publiczną licytacją i o /uskute­
cznienie dalszych próśb żałobą objętych, w cią g u  te­
go processu zm arły Sakow icz w szed ł w układ ze zmar 
ły n i Baehrem o iego należność i mocą w lew ku na o- 
sobę iego  w d. 22 Augusta 1822 r. uczynionego, stał 
się w łaścicielem  summy przez Baehra pom ieniony®  
proressem dopominanej, z mocy ted y  praw i należno­
ści naby tych, Sakow icz posiadaiąc dom rzeczony, przy­
muszonym b y ł rozmaite ciężary znosić, op ła ty  do­
pełniać,' i reparacje rozm aite iuż to z potrzeby, iuz 
to /.nakazu Policji za łatw iać, które przew yższy ły  do­
chód, który on m ógł otrzym yw ać /.tego  domu, Suk- 
cessorow ie zaś iego w idząc, że z domu w posiadaniu ich 
będącego należności narosłej w ybrać nie m ogą, tako- 
w ę swoią należność przez Dokument Komplana- 
cyjny d. 26 M iesiąca M aia 1836 r. przyznany w sum­
mie R ubli srebr: 1,551 na osobę żał: przew lew kow a- 
l i ,  żało: zaś postrzegłszy że należność iego  wlew kiem  
nabyta daleko przew yższa wartość domu zatradowa- 
uego, i że sposobem  T radycji nigdy swoiej w łasności 
pozyskać nie będzie w stanie, przeto zgodnie z pro­
cess'd! przez Baehra, rozpoczętym , w Sądzie popiera­
ny m,  przedsięw ziął celem  w yręczenia sw oiej nale­
żności, takow y proces do skutku doprowadzić i w ty ni 
w zględzie  odpow iednio kont: 17.64 »*• następne p r z j- 
nosi żądania. A żeby Sąd P ow iatow y sprawę kon­
kursową p r z y ią ł, i rozsądził za stołem  i w skutku  
tego konkurs" w ierzycie li, oraztajcęi E xJyw izją w szel­
k iego  maiątku po zm arłym  Edm undzie Szulcu pozo­
sta łeg o , na satysfakcją kredytorów  ieą o  a szczegó l­
nie należności żał: iako najpierwszej i uprawnionej 
o g ło s ił . Kredytorów i Pretensorów pretensje do Massy 
K onkursowej po zm arłym  Szulcu pozostałej roście 
m o g ących , rów nie iak sam ych D ziedziców  do As- 
systow ania niniejszej spraw ie p rze/ Aw izacje w Ga­
zetach kraiow yrli i zagranicznych um ieszczone, po­
w o ła ł, kom porlacją Dokum entów i w szelk iego ty tu łu
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dowodów t a k  M assę funduszów do k o n k u rsu  na le ­
żeć p o w innych  iako  też  pre tensje  k re d y to ró w  do 
niej s tosować się mogące w yśw ieca iących  p rzezna ­
czy ł ,  poczcm  i łom  m urow any  w B ia łym s toku  p o ło żo ­
n y ,  ze wżzystkiemi do n iego przynależńościam i,  r ó ­
wnie  iak  w sze lką  inną  w łasność  ruchom ą,  ieżeli  iaka  
się okaże za  uprzedzonem  opisaniem i o taxowaniem  
z publicznej  l icytacji  w y p rz e d a ł ,  i tym  sposobem za­
brawszy fundusze Massę o gó lną  K o n k u rso w ą  ustano­
w i ł  a między tern A kta  .Inkw izycji ,  K alku lacji  i W e ­
ryfikacj i  celem obliczenia  awansu na rep a rac ją  dornU 
czyn ionych ,  oraz o p łaconego  na  za ła tw ien ie  ciężarów 
d o p e łn io n y c h  do domu pom ien ionego  przeznaczy ł ,  
i co się z tak o w y c h  A k t  okaże,  to  wszystko  z p ro ­
centam i i kosz tami p raw nem i d la  żał;  na  Massie k o n ­
kursowej zasądziwszy,  do należności ża ł ;  w y ro k am i  
n ies tannemi wskazanej  i procentów od niej Zaległy ch 
d o łączy ł ,  i p e łn ą  sa tysfakcją  w ogólnej  należności  z 
Massy K onkursow ej  żał: d o p e łn i ł ,  oraz to wszystko  
ro zw iąza ł  czego rodzaj  sprawy w ym agać  i o co p ro -  
szonem i dówiedzionem będzie z w olną  popraw ą  tej 
ża łoby .  R o k a  1838 M iesiąca S ie rpn ia  3 dnia .  Ż e  
K opja  niniejsza iest zgodna  z au ten ty czn y m  P ozw em  
Wpisanym do K sięg i  zeznawaiącej  S ąd u  P o w ia to w e ­
go B ia łos tocko  Soko lsk iego ,  o tem  Sąd tenże n a le ­
ży tym  podpisem zaświadczaiąc nadaię  wolność przy-  
ięcia i w y d ru k o w an ia  on ej w Gazecie, dla w iadom o­
ści st ron in teressu iących  się .—  Assessor S z u m o w ic e  
W in c e n ty *  S e k re ta rz a  f t la c iilc w ic z .  N aczeln ik
S to łu  H '. D obrosie lsk i.

y jśS *  K toby w iedz ia ł  o zam ieszkaniu  lub  śmiertn 
Agiity Z R o brzyńsk łch  Dembińskie j,  o d  l a t  kilku  p rzez 
M ęża opuszczonej, a  tu w W arsz aw ie  dawniej  p rze ­
byw ające j ,  raczy  dać w iadomość p rz y  u licy  P o k o rn e j  
HV 223-1, do Bazy lego Uclkc,  nagrodą .

P ie rw szy  t ran sp o r t  11 \  II li i '/. O W  A strachańskich ,  
w dniu wczorajszym nadszed ł pod  N r  1250, na  Now y 
Świat  do domu S ta rą  pocztą  zwanego; sp rzeda ią  się 
po miernej cenie.

P on iew aż  wiete  o só b  bieżącej, iesieni Zaopi-  
f r u i e  się w suknie n ow e,  a zarzucaią  nieco zużyw ane ,  
chociaż te b y ły b y  leszcze zd a tn e  do noszenia; p rze­
to  nśżej podpisany  A P P F K T U R Z Y S T A i  F A R B IA R Z  
zamieszkały  przy  u licy K rakow sk ie  P rzedm ieśc ie  pod 
Ń r3 6 f i ,  obok  dzw onnicy  O O. B ern a rd y n ó w , W ła ś c i ­
c ie l  g łów nego  Zakłada  a p p e r tu ry  W W arsz aw ie  i w ic -  
ju  p o dobnych  zak ład ó w  w znacznie jszych miastach zą- 
g ran icą ,  od  15 la t  za trudn ia jący  się farbow aniem  i 
Odnowianiem materji;  mam zaszczyt donieść Szanow nej  
Pub licznośc i,  iż p rzy jm uję  do ia p e tn o g o " o d n o w ien ia  
Wszelką odzież, o r i t i  do fa rbow ania  i a p p e r tu ry  wszel­

k ie  m ate r je  iako  t o : M e ry n o sy ,  T y b e ty ,  Szale ,  B lon­
d y n y ,  M a te r jc  iedw abne ,  i t .  d.  Ceny za  czyszczenie 
i odnowienie  sukien  m ęsk ic h  są n a s tę p u ją c e : O d  P ł a ­
szcza zł: 8, od S u rd u ta  lub Czam ark i  z ł .  G g r .  20, 
od T u ż u rk a  w o jskow ego  lub  cyw ilnego  zł.  5, od F r a ­
k a  zł: 3, od Spodni zł: 2, od K am ize lk i  zł: l  gr . 15. 
P o d p isa n y  zapew nia ,  iż Osoby  zaszczycające go swem 
zaufaniem b ę d ą  zadow olone  lak  z doskona łe j  iako  też 
r y c h łe j  usługi . F r a n c is z e k  W e s z d i .

N in ie jszem  uw iadam ia  się Szatr Wnycli Z ie- 
mianów G u b e rn ji  A u g u s tó w ; ,  n iem nie j  G u b e rn j t  
G rodzień: i O bw odu B ia lo s to c :, ze k i lk u  O b y ­
wateli  m a ią  zam ia r  p row adzen ia  han d lu  zbo żem  
n a  potrzeby  wewnętrzne kra in ;  iuż wynaięli s p i ­
ch rze  p rzez  B an k  po lsk i pobudow ane w A u ­
g ustow ie , Niemnowiie i O sow cu  na  p rzec iw  G o­
n ią d z a ,  w k tó ry ch  zboże zak up ić  się m o g ące ,  
na‘ s k ł a d  zimowy zsypywane będz ie .  K luby 
więc z Szanownych O bywateli m i a ł  na sp rzed aż  
pszenicę, żyto, owies, r z ep ak  i ln iane  s i e m ię ,  
n iech  raczy odes łać  p ró b k i  z oznaczeniem o- 
statecznej ceny do W .  Józefa F ox  w Augustowie, 
lub J o  W .  S k a rży ń sk ie g o  w Osowcu; w N iem n o-  
wie zaś do R ządcy  Sp ich rza  tam że. Ponieważ 
Zam iarem  zakopuiących  zboże iest un iknąć  w szel­
k ic h  p o ś redn ik ów  i n iep o t rzebn ych  targów, u- 
prasza się’ więc Szanownych Obywateli o ozna­
czenie  osta teczn ych  cen ,  k tó r e  ieźii b ęd ą  m o ­
g ły  być  d ane ,  zboże natychm ias t do sp ich rza  
p rzy jm ie  się i zapłac i.  J e ż e l i 'w  miejsce  s p r z e ­
dawania zboża ,  W ła ś c ic ie le  i ego w ole liby  na w ła ­
sny r a c h u n e k  takowe W tychże  spichrzach' zsy­
pywać, a następnie  w k ra j  a naw et za g ran icę  
w ysy łać ,  załatwiać to będ z ie  W .  Jó ze f  F ox  stat­
k a m i  pod iego ro zp o rząd ze n ie m  b g d ąc em i,  za
osobną od przewozu ugodą.

P an ta l jo n  m ahon iow y  o p ó ł  7ej o k t a w y ,  
f ab ry k i  W arszaw sk ie j  n a  sposób tiajno- 
now szy ,  p o d łu g  pary zk ieg o  m odelu  zro ­
biony i bardzo mało  u żyw any ,  dany  iest  

do sprzedan ia  w F a b r y c e  F o r te p ja n ó w  Z d ro d o w s k ie -  
go przy  u licy S to-K rzyzk ie j  w p ro s t  u l icy  J a s n e j ,p o d
N rem  1334. . f ,

W  domu' dfawniej R e z le ra  te raz  P io t ro w s k ie g o  na  
K ra k :  P rzed :  W Sali L icy tacy jne j  z łożone są  n a  sp rze­
daż S K Ó R Y  do P O M P  p raw dziw e  M a st ry eh to w e  na
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fontele do kubełków w sztukaoli poiedyóczyoh i do 
kilku poiup razem pokraiaue. Cena siała  na każdej 
iz lurc  icst wyrażona. Skór togo gatunku w żadneni 
ioiiem miejscu niema. O czem zawiadamia się O by­
wateli ziemskich iako też rozmaite zakłady fab ry ­
czne roniących.

Podpisany, załozywszy przy ulicy Krakows: 
Prze..,u: Nr367 w Dzwonnicy X X .  Bernardynów Han­
del Mydła,  Świec i OK’iu, poleca się względom Szan: 
Publiczności. R u d o l f  R a ko w sk i.

|  ' W  FABRYCE W AT |
J  w domu W ernera ,  przy ulicy Bednarskiej Nr 369, 5) 
Cj sprzedaie się teraz fuut W aty  po zł. 2 gr. 10.
©-^©-l© ©-©-©■©-© ©>©©■©•©-©-■©-©-©©-O-®'©'©©-©'© ©•©-©-©■©■ i)

Wczoraj  między godz: 8 i 9tą wieczorem, znalezio­
ny zo s ta łT Ł G M O K  z Pościelą i Rzeczami, właściciel 
odebrać go może za udowodnieniem pod Nr 5 5 8 /9 ,  
przy ulicy Długiej.

złf§F 1). 12 b. m. zginął P IE S E K  z gatunku 
Szpiców, maleńki, zupełnie biały, dopo- 

\  łow y ostrzyżony, półtora roku maiąry. 
Cdy y>ominio k ilkakrotnego ogłoszenia, nikt żadnej 
wiadomości nie raczył udzielić; ostrzegam przeto przy- 
właściciela, iż w razie wyśledzenia wspomnionego Psa, 
do sądowej odpowiedzialności pociągnięty zostanie. 
Zaś oddawca, lub kto by udzielił wiadomość o znaj­
dowaniu się takowego pod Nr 451 przy ulicy li  rak: 
Przed: w domu dawniej Rezlera w podwórzu, do Jana 
Szwede, otrzyma nagrody dukata.

-p Z domu pod Nr 739, zginęła na rogu T ło -  
maekiego i Leszna, Suczka cała biała, tyJ- 

s b r r Ł .  ko uszki żółte; łaskawy znalazca raczy od­
dać pod Nr wyżej wyrażony.

Z Ił i u r a 1 n f o r  m a c y j 11 c g o.
Osoba wyieżdżaiąca własnym poiazdem do Pe ters­

burga, życzy sobie T O W A R Z Y SZ A  podróży; wiado­
mość w Biurze Informacyjnem.

Osoba posiadaiąca muzykę na fortepjanie , życzy 
tobie znaleść miejsce do dawania lekcji tu w W a r ­
szawie lub na prowincji; wiadomość w Biurze Inform-.

Z lii ara Zleceń  Nr 473 Lit: C.
W Z O R Ó W  do rysowania Mapp i Planów, można 

dostać w Składzie Materjałów Piśmiennych, pod Ner 
iak wyżej.

PO SA D ZK I sztuk 2000 ,  D R Z E W A  Brzozow ego ,  
Jesionowego, i Jaw orow ego , icst do sprzedania; wia­
domość u Kamińskiego Stolarza pod Nr 1076 przy uli­
cy Królewskiej.

Pewna Osoba, przez zapomnienie, zostawiła prze® 
2ma miesiącami P A C Z K Ę ,  w której  znajduią się $ 
Książki z czystego papieru półfoljo oprawne, i Kalen­
darzyk polityczny na rok bieżący; icźeli w przecią ' 
gil jeszcze iednego miesiąca nie zgłosi się, książki te 

'ć ubogich odesłane zostaną.
Kocz nowy, pochodzący z Fabryki  Prag* 

Czeskiej, z fordekiem i szklannem bocznej** 
zamknięciem, lekki,  iest do sprzedania przy 

ulicy Senatorskiej Nr 460; wiadomość u Rządcy doiuU*

Dziś Tano c iep łas topn i  8. Wczoraj w południe l2«
T E  ATR R OZM A ITO ŚC I.  Ju tro  N ik t  mnie n ic z n e t -  

lszy' raz Korne: orygi: W y b ó r. K to  wie na  co si$- 
to p r z y d a .

U podpisanego w Restauracji przy ulicy Miodowej 
w pałacu dawniej Paca,  dostać można iutro na Śnia­
danie i Kolacją, W ęgorza po tatar:, Szczupaka w kre­
mie, Sandacza po polsku i Karpia po węgiersku, Po­
lędwica zroż: z kapuś:, Zaiąc z podlewą, i inne Po­
trawy; dziś 'muzyka iją d o w sk ich . T .  C hojnacki.

Dziś w Kawiarni obok Poczty w domu Baroka N»‘ 
42u, towarzystwo Śpiewaków Wiedeńskich będzie- 
miało zaszczyt dać Z a b a w ę  M u zy k a ln a , urozmaico­
ną Arjami, Duetami, Tercetami i Scenami komiczne- 
mi w kostiumach, przy towarzyszeniu Arfy i Gitary*

Dziś w Restauracji M. Jamroszyńskiego, w domu na­
rożnym przy ulicy Senatorskiej i Nowo - Senatorskiej* 
P P .  B a u r  grać i śpiewać będą po polsku, rossyjsku, 
niemiecku i francuzku. Zacznie się o godz: 6 wieczorem*

Dziś w Kawiarni pod Nr 275, przy ulicy Fre ta  3cł 
dom przed ulicą Sto Jerską,  K W A R T E T .  W a g h a l*  
tera  uprzyjemniać będzie wieczór Szaiypwnyui Go­
ściom. Zacznie się o godzinie 6. M a k a rew ic z .

Dziś w Kawiarni pod znakiem K o g u tk a  na Krak 
Przedmie: w domu pod Nr 454, w prost b. Konser- 
watorjum, będzie wy kor  any NÓW7Y S E K S T E T  Ba* 
dow skiego  Starszego, który poleca się Fiask a w ym 
Amatorom Muzyki od godziny Gtej do 10 wieczorem* 
Ju tro  Muzyka Wiedeńską.

Jutro w handlu  M alew skiego. Szczupak po w ojsko: 
foszero; i zwyczaj: z makaro:, Sandacz z sos. radzi wiłów: 
i ziaia:, Karp  sadzo: i z rusztu, W ęgorz zroż: i Lin t. 
kapuś:, Karaś zkrót:  sos: i Okoń smażo;, Zupa ryb: z 
klusecz:, Polędwica zszczypioro: mas!:, Bigos Jiara: t  
Jabłkami, Rozbratel i Szńycel z kartoflami.

Ju tro  u B ogackiego  p rzy  u licy  D łu g iej pod N r 550. 
ŚNIADANIE: Szczupak z włoszczy:, Sandacz ziaia:, 
Kotlety ryb:,  Karp z sos: na szaro, Węgorz’ smażo: z 
musztar:, Lin  smażo: z kapuś:, Zupa ryb:. KOLACJA; 
Rozbratel zkartofel:,  Kapłonki z serdela:, Ryby na 
zimno lub gorąco, i inne Potrawy.


